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Swiatowe.i 
Rady Pokoju 

Bliski jest dzień 
podpisania 

rozejmu w Korei 
-pj:5UN. - Agencja Nowych Chin a.1no­
sl, ze w Panmundżonie trwa od kilku 
dni gorączkowa praca, co dowodzi, ze 
podplsaule rozejmu. którego cały świat 
oczekuje od tak dawna, jest już blisł<ie. 

Posiedzenia oficerów sztabowych obu 
stron są w dalszvm ciągu niejawne t hę· 
dą nadal niejawne, praw<loi•odobnle do 
chwili, gdy wszystko będzie gotowe do 
podpisania rozejmu. 

15 czerwca odbyło się posiedzenie ofi­
cerów łąc~nlkowych, które tnvało 2G mi­
nut. 

W pawilonie. w którym odbywają się 
razwyczaj posiedzenia plenarne delegac.li 
obu stron prowadząt•vcb rokowania w 
spra,vie rozejmu, ofic~roWie !'~tabowt pra 
~nją po kill<a godzin d?.if'nnie nad mapa· 
mL W myśl osląirnlętego ostatnio poro­
ir.umlenla. do dokumPntu z te!<stem ro­
zejmu h<:dą dołaczonP map:v. na których 
zostanlP wytyczona linia demarl<ac:vjna. 
południowa I północna granica strefy zde 
milit:nyzowanej oraz oznaczone będą 
porty w KorPI Pólno~ne .l" I W 11.ore; Po· 
łudniow<'J. przez które w czasie trwania 
rozejmu, ohiP strony hęrta miały prawo 
dostarrzanla broni I amunicji 1 luzowania 
oddziałów wojsl<cwvch. 

Na marach tych heda również wyn·•zo 
ne linie kom1rnikacyjne, którymi bęrlą 
mo~ll się porus7.afo n1i~dzv Panmundżo­
nem a t:vml poTt~mł czlonl<owle neutral­
nej kom1sjt kontrolnPj, m~iacej <:7uwać 
nad prze<trzernn!Pm warunkó\'I' rozejmu. 

O pokoju decydują 1 
nie dypf orna ci, lecz narody 

BUDAPESZT. - W DNIU 15 CZERWCA ROZPOCZĘŁY SIĘ W BU­
DAPESZCIE OBRADY SESJI SWIA TOWEJ RADY POKOJU. 

W OBRADACH SESJI BIORĄ UDZIAŁ CZŁONKOWIE SWIATOWEJ ~ 
RADY POKOJU ORAZ ZAPROSZENI PRZEZ RADĘ WYBITNI DZIA­
ŁACZE RUCHU W OBRONIE POK OJU Z RÓŻNYCH KRAJOW. 

Obrady zagaił członek Swiatowej 
Rady Pokoju Emmanuel d'Astier de 
la Vigerie. 

D'Astier de la Vi:erle przypomniał sze­
roki oddźwięk, z jakim spotkał się wie­
deński Kongres Narodów w Obronie Pn· 
koju I określił rokowania w sprawie ro· 
:rejmu w Korei jako wielki sukces świa­
towego ruchu pokoju I wszystkich na­
rodów. które walczą o porozumienie. 

Rokowania w Korei dowodzą te spra· 
wa pol<oju nic tylko Jest spra~vą dyplo­
matów. lecz wszy•tklch narodów. 
Następnie przemawiała Isabelle 

Blume (Belgia), która uczciła pamięć 
zmarłego niedawno członka Swiato­
wej Rady Pokoju, wielkiego bojowni 
ka o pokój, Yves Farge'a. 

Sekretarz generalny Swiatowej 
Rady Pokoju Jean Laffitte w imie­
niu Biura Swiatowej Rady Pokoju 
przedstawił projekt porządku obrad 
sesji. 

Następnie wYgłosił przemówienie 
członek Swiatowej Rady Pokoju Kuo 
Mo-żo. 

Pracownicy kultury 
1 

~ 
wybrali ~ 
B. Bieruta ·1' 
pierwszym delegatem 
na Ili Kongres Zw. Zaw. 

WARSZAW A. - W dniu 15 bm 
zakończył w Warszawie dwudniowe 
obrady l Krajowy Zjazd Delegatów 
Zw. Zaw. Pracowników Kultury, któ 
ry powstał z połączenia Zw. Zaw 
Prac. Sztuki i Kultury ze Zw Zaw 
Pracowników Przemysłu Graficzne­
go. Prasy i Wydawnictw. 

Delegaci na zjazd podsumowali 

Sąd Najwyższy USA odrzucił wniosek 

„ . 

• Od lllC ·uczcie się 

cę 

z 
, 

cz c 
piątkowego zebrania, na 
którym załoga tkaln; za­
kładów im. Marchlew­

skiego zdecydowała się plan 
półroczny wykonać o da~sze 
dwa dni wcześniej, a więc już 
dnia 20 czerwca - ludzie roz­
chodzili się do swoic'1 sal. żrwo 
omawiając sytuację. Wtedy 
to właśnie raz po raz wymie­
niano zesi-.Jł 13 majstra Mar­
ciniaka. 

- Pomyśl, trzynastka, mó­
wią feralna liczba, a jak pra­
cuje? 

- Wierzysz w cuda? Prze­
cież to proste - w zespole są 
dobrzy tkacze, świadomie wal­
czą o przekraczanie planów. 
I dlatego mają się czym po­
chwalić. 

Zespół majstra Marciniaka 
plan półroczny wykonał JUŻ 
25 maja. Ten fakt rozbudził w 
całej tkalni walkę o przedter­
minowe wykonanie zadań pół­
rocza, szlachetna walka po­
częła wyłaniać coraz to no­
wych przodowników, mistrzów 
wydajności i jakości. 

Anna Piechota, która swój 
plan miesięczny w maju wy­
konała w 121 proc„ poprawiła 
swe wyniki już w pierwszej 
dekadzie czerwca, którą zakoń 
czyła wynikiem 125 proc„ a w 
ostatnich dniach osiągnęła na­
wet 130 proc.! Albo Irena C:i­
checka. 11 czerwca wykona­
ła 121 proc .• ale już w ubiegłą 
sobotę pokazała wszystkim to 
warzyszom z tkalni. że i ona 
potrafi pracować na • • • 130 
proc. 
Przykłady działają przeko­

nywająco. Helena Graczyk na 

• 

przykład już 24 maja rozpo­
częła produkcję na poczet lip­
ca tego roku. Poprzedniego 
dnia również zakończyła zwy­
cięsko zadania półrocza tkacz­
ka Irena Cichecka. 
Prawdziw~7ch rekordzistów 

w tym zmaganiu z czasem, u­
partej walce o przedtermino­
we wykonanie planu. można 
spotkać i w innych zespołach 
majsterskich. Wspomnijmy 
choćby partię majsterską Ja­
niaka i takie tkaczki, jak -
Janina Krędzielak. Helena Ję 
drzejczak czy Jadwiga Zdeb. 

• • 

PRZECIEZ ta kobieta już 
wkrótce wykona cały 
plan sześcioletni! -

słyszymy we współzawodnic­
twie oddziałowym na tkalr.i. 

Mówiono nam właśnie o 
tkaczce Jadwidze Zdeb, która 
plan za rok ubiegły wykonała 
już we wrześniu, a więc o kil­
ka miesięcy wcz~śniej. Prze­
cież gdy się tylko dobrze zasta­
nowić, łatwo dojść do wniosku, 
ie patrząc na pracę tej dzielnej 
tkaczki, „przewraca się" c::iłe 
pojęcie czasu i jego miary. Bo 
Jadwiga Zdeb we wrześniu 
roku ub. pracowała już w 
styczniu 1953 roku, a zdaJe 
się. gdzieś tak około sierpn 1a 
wejdzie już w rol~ następnv! 
To brzmi nawet dziwnie, ale 
to fakt. 
Doskonałe opanowanie kro­

sien. sumienne. uczciwe trak­
tewanie swych obowiązków, 
świadoma walka o dodatkowe 
metry tkanin dla kraju - oto 
tajemnica powodzenia tkaczki. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

o odroczenie daty egzekucii 

działalność połączonych związków w 
ub. okresie. uchwalili wytyczne dla 
przyszłej pracy związkowej, wvbrali 
nowe władze Zwiazku Zawodowego 
Pracowników Kultury i delegatów 
na III Kongres Zwiazków Zawodo-

w~~~ód ogólnego en~uzjazmn pierw O ZPW im. Łukasińskiego O ZPW Im. Reymonta 

Walka • • o zyc1e 
małżonków Rosenbergów 

przybrała olbrzymie rozmiary 
NOWY .JORK. - Sąd NaJv."YŻSzy Stanów Zjednoczonych odrzucił 

wniosek o odroczenie da.ty eg-.o:ekuc;jł małżonków Rosenbet"gów, wyz­
naczonej - jak wiadomo - na dzień 18 czerwca. 

Na dziewięciu sędziów kompletu orzekającego, czterej sędziowie. 
a mianowicie Frankfu:'"ter, .JackS()n, {łlack i Douglas głosowali za odro­
czeniem daty wykonania wyroku. 

Obrońca Rosenbergów, Błoch oświadczył, że wystos1Jje do Eisen­
howera prośbę o ułaskawienie Rosenbergów. 

Ogólnokrajowy komitet obrony I gali się ułaskawienia Rosenbergów 
Rosenbergów zaciągnął przed Bia- i rewizji procesu. Około 2.000 de­
łym Domem „warty ułaskawienia". monstrantów przyjechało specjalny 
Ponadto przed Białym Domem od- mi pociągami z prowincji. 
by1a się w niedzielę potężna de- Demonstracfa osiąqnęła kulminacyj 
monstracja, w której wzięło udział ny punkt w mome11cie. c;idy przed Bia· 

· . f ta · ty Dom przybył 10-letnl syn Rosenber· 
przeszło 10.000 osób. Mani es !1Cl, qów. Mlchal, by stanąć na „warcie ula 
niosący liczne transparenty. doma- skawienoa". Michał Rosenberq przyniósł 

list do prezydenta Eisenhowera, w któ 
ry,,. powtórnie prosi o ułasl<awien1e ro 
dz1ców. 

I' 
JORK. - Prasa donosf o 

wykryciu w Arqentynle szeroko rozqa 
lęzionej orqanlzacjl terrorystycznej. 
która była zaopatrywana I kierowana 
przez zaqran1cę. 

Orqanizacja ta działała w kraju od 
kilku lat. a celem jej było obalenie o­
becnecio rządu. 

• BERLIN. - Wycieczka przodują­
cych nauczyclefl polskich I pracowni­
ków administracji szkolnictwa oqólno· 
kształcaceqo. przebywająca w NRD. 
zwiedził" 5zkołę im. Bolesława Bieruta 
w m. Halle. 

a BOGOTA. - Dowódca naczelny 
sił zbrojnych z l<olumbh. qenerał Gusta 
vo Rojas Pinilla dokonał zamachu sta 
nu. Stolica Kolumbii Boqota znajduje 
się pod c.a/kowttą kontrola wo!sk qene 
rafa Ponłlla. który zatai pałac ;>rezydPn 
~kl I konferuje z wytszymł dowódcami 
kolumbilsl<ich sił zbrofnych. 

Korespondent ac;iencJI Associated 
P„ess do"osl z Boqoty. te po za'Tlachu 
stanu qenerała Pinlłla. dotychcz::>sowv 
P'"ezvdent Kolumbii. Laureano Gomo2 
:zn„ldulo -;le w areszcie domowym. 

• NOW JORK. - Aqencfa United 
Pre~s donosi z Waszyngtonu, że admini 
strar.-la F.'.lsPnliowera przeforsowała w 
komisjach senatu I lzby renrezentantów 
uchwał"! w sprawie przyznania kredy· 
tów na foria..,~ow„nle tal..,eJ dzialalnoścl 
antvkomunostvcznef w Azll I w Europie. 

• PARVt. - Aqencfa France Pres 
se do..,oo;i 7 tndh. t"' w poblitu M"dra· 
su nastapifo zderzenie pociągu osnbo· 
We<:tn :r tnw„rowvm. W l<:>t'1strofłe zqine 
ł- 54 o~..,hv a 70 osób zostało rannych 
w tvm wiele clętko. 
~ t.ONl'.lVN - "" ookład zakotwl­

czoneqo w porcie Pcrtemauth krążowni 
ka radz•eckoeąo „swrerdlow" przyby 
fa deleqaqa towar:zystw'I przyjażnł an· 
o•elskn·r'1dzoeckieJ z przewodntczacym 
towa„zystwa. dziekanem katedry Can· 
tP.rbury laureatem Międzynarodowej Na 
CJ"ndy !'t<0iłnowo;1<1el „za utrwalani<? po­
l<olu m1P.dzv ""rnliam1". dr Hewlettem 
Johnsonem na czele, 

Akcja w obronie Rosenbergów 
trwa z nie słabnącą s-iłą we wszyst­
kich krajach. 

Dalsze apele o ułaskawienie sl<aza­
nych I o rewi2Jt procesu napłynęły do 
Waszynqtonu od qrupy 60 członków 
parlamentu brazyliJskieqo oraz od 18 
senatorów chililskich. W Melbourne w 
Australii odbyła się demonst„acJa 
przed ąmachem konsulatu ameryl<ań 
skieqo. 

Walka o życie Rosenbergów przy 
brała ol1:>rzymie =ni.ary na tere­
nie FrancjL 

Ambasada amerykańska w Parytu 
otrzymała około 7.000 zbiorowych 1 1n 
dywidualnych apell o ułaskawienie Ro­
senberqów. Fiquru}ą pod nimi podpisy 
wielu wybitnych osobistości, które przyłą 
czyly sit do akrfi bez wzqlędu na prze 
konania polityczne I wyznanie. 

W ramach wielomilionowego ru­
chu protestacyjnego w Niemczech 
zachodnich odbyły -ię w Stuttgarcie 
demonstracje kobiet i matek. 

Wyjazd 
delegacii PAN 
do ZSRR 

WARSZAWA. - u bm. na zaproszenie 
Akademii Nauk ZSRR. udała się do 
Związku Radzieckiego delegaCJa Polskiej 
Akademii Nauk. 

W skład delega<"Ji wchodzą: prezes Pol­
sk1eJ Akademii Nauk - prof. dr Jan 
i>emhowsld, sekretarz naukowy ak'.ldem1· 
- prot. dr Stefan żółkiewski. iastepca 
sekretarza naukowego akademtl - prof 
dr Paweł Szulkin. sekretarz wydziału n 
PAN - prot. dr Kazlmltn Pe

0

truseW1cz. 
iekretraz wydziału Ili PA:-1 - prot. dr 
'\.ftrh:J.ł ~n1hłowc:\rt. 11VtP'·· t„„ tn~tvtutu 

Historii - prof. dr Tadeusz Manteuffel o­
raz człon~k prPZYd'\ID'\ PAlii - pro1. d.r 
Anatol Ll~iowsló. 

szym delegatem został jednomyślnie 

wybrany przewodniczący KC PZPR, p cu·ą w n po' lrocz 
prezes R<1dv Mini«trów - Bolesław ra J u 
Bierut. Zja~d uchwalił tekst li~tu do 
wielkiego budowniczego Pol•kl Lu- Chociaż do zakończenia I półrocza 
dowej. w ktńrym delegaci proszą go br brak ieszcze dwóch tygodni, każdego 
o prz:viecie kandydatury. ł · 1 k dt 

Na 7.l<?źdzlP i>odkrp~Jono. 'le partia. rz;id dnia nap ywaią me dun i ~ prt.e cr-
i 7wlązkl zawodowe ~l<'boką tro•ką ora- minowym wykonaniu zad<1n produkcyj 
czalą •o<'lall•t,·r7na lrnlt•He norncł<>•va. w . nych zaplanowanych na ten okrf'S. 
rła!l"• o<tatnlrh 5 lat z(l•fąl 71ikwldowa- r I tak w dniu 15 bm. o przedtermi-
nv ra7 na 7.aw~zP :tn?lfahPtvzm Knłtuta . . 
<tała sle po raz plerw•zv wlasnoErią naJ- nowym wykonaniu planu pierwszego 
'iZers1ycb !""s, a s7.tuka na•z~ •t•je sie od półrocza br. w tkalni, szarpa.rni I wy­
blclPm dazeń. I 11otr?eb tych mas, <>dbi- kończalni zameldowały ZPW im. luka-
clPm prawdz1wP1m tycia . • . - I · · smsloego. Przędzalnia wykona pan poi 

Oświadczenia 
rządów Chin i USA 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin dono· 
si, źP Indie, Czechosłowacja, Szw~~Ja. 
Szwajcaria I Polska odpowiedziały oficjal­
nie ministerstwll Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, wyrażając 
gotowość wzięcia udziału w pracach ko­
misji repatrlac:v.tnej państw neutraln~·~h. 
która ma być utworzona w myśl porozu­
mienia w sprawie repatriacji jeńców wo­
jennych w Korei. 

• • • 
WASZYNGTON. - DepartRment stanu 

podał do wiadomości, te Indie, Pobka. 
Czechosłowacja, Szwecja I Szwajcaria wy 
raziły zgodę na wzięcie przez Ich przed· 
stawlclelt udziału w pracarh komisji re­
patriacyjnej pali•tw n~•1tralnvch w Korei 

roczny w dniu 25 bm., zaś cały zakład 
plan Il kwartału w dniu 27 bm. 

Jest to jeszcze jeden dowód, iż nasze 
plany są realne i że przy właściwej 
organizacji pracy można je nie tylko 
wykonać ale i przekraczać. 

Na szczególne wyróżnienie spośród 
załogi, która ofiarn~ pracą potrafiła 
przełamać niedawne trudności, Z<1$ługu 
ią tacy majstrowie iak Aleksander Ja­
rzębowski lub Antoni Banasiak. któ­
rych zespoły tkackie osiągają po 106 
proc. planu. jak tkacz Zdzisław Niczke 
wyrabiiljący 123 proc •. skręcarka Klara 
Nowakowska ( 121 proc) i wielu innych. 

Wymienieni e>raz pozostali robotnicy 
postanowili przvspieszyć również ter­
min wvkon:inia rił:inu li kwattalu ora7. 

Już jutro znajdziecie 
na naszych lamach 

nowy film rysunl{owy 

Przeph;kne I malownl­
cu są wyspy Indonezji -
a przy tym tyzne 1 bOqa. 
te JednaktP tubylcy. v. y 
zys1<iw2nł przez system 
kolonizacyjny. tyJą w nt· 
dzy t upodt„ntu. Nic wite 
dz•wneqo. te łndonPZYI· 
czvcv walcz:- o wolł'lośl' I 
sor:>w•edPwość Sl)ełecznllt: 
a wałki wv~woleńcze ma· 
Ja t;om bard:>.o starą tra­
dyc)ę 

' O poczatkach r-uchu ,..,,.. 
PNllf'ł!łośCioweqo I walk 
wy7woleńc7ych .., łndone· 
zl• oonwł'l!cła rn1edzy or.„v 
m• nasz nowy fłl,.,.. rv1:vn 
kowv. vt"o~„„o ;ikcla tnczy 
ste w połowlp XIX wieku 
na l:iwle ' Sum'ltrze. 

B:;irwny, tr~vm'llacv czy 
tefn1łt"3 w nl„uc:ta""Y"' n;1 
p1„c1u '''"' ten uka~„ 'lfe 
!uł wl<rMce na łamach 
.. Expressu ... „ 

.• 

planu czerwcowego podejmując w tym 
celu liczne zobowiązania produkcyjne. 

W dniu dzisiejszym wykonały swój 
plan półroczny t11kże Zakłady Przemy­
słu Wełnianego im. R('ymonta. Plan li 
l..wartału robotnicy tych zakładów zo­
ł>owiązali się zrealizować w dniu 27 
bm. 

I tutaj \\·iele zdziałala ofiarność. za­
pał i zrozumienie zadaft, jakie rlziś sto­
ją · przed k~żdym ohywatelem Pol~k1 Lu 
'10\l!ej. prze<l każdym czlonk1em nasze­
~o Frontu Naro<lowego. 

Dowody tego złożyla cała Zillnga, a 
!Wlaszcza tacy jak Lespół przędzalniczy 
Kazimiery Niewia<lomskiej osiągający 
118 proc .• Hejenv Gruszka (120 proc.), 
?.nanej przodownicv Heleny Cyi ( 120 
proc.), Marii Głuszkowskiej ( 120 proc.) 
t wiele. wlele innych. (w.) 

Rekord Polski 
w niebezpieczeństwiel 

Łodzianin Prywer cląqle mu z;iqra· 
ta. Od jeqo przedostatnieqo wyniku 
15,91 do 16.15 m przectet niedaleko. 

- Czu)ę się na sl.lac11 r"zuc•ć ponad 
16 m. ale c.ót, brak konkurencji w Ło 
dzt noe dopinquje - oświadczył nam 
Pryw„r. 

Warto więc mote doprowadzić do 
bezpośredn1eqo pojedynku Prywera z 
Łomowsklm I Krzyżanowskim? Ktoś z 
tel trójki na pewno by wtedy zmazał 
>"Vnllc 16,15 m z tabeli r"ekordów Polsl6 
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Przygotowują się .do pracy po nowemu l Po powrocie z K~openbagi 

Pr~sta prawda o normach i wyd3 jności n~;~~~!c~~r s~iat~~~~1~0"~~s~o~~~ą 
1 o tym, co te dwie sprawy łączy Powróciły deli;gatki polskie ze Swia- kawie chłonęły delegatki krajów ka­

łowego Kongresu Kobiet w Kopenha- pitalisiycznych i zależnych opowia­
dze, a wśród nich jest przecież dele- dania o życiu w Związku Radziec­
gatka kobiet łódzkich - włókniarek - kim, w krajach demokracji ludowcil 

Od nich 
uczcie się 

jak walczyć 
• • • „ 
1 zwyc1ęzac 

(Dokończenie ze str. 1) 
„ ... dla. uczczenia. Krajowe­

go Zjazdu Włókniarzy w Ło­
dzi ... " 

„a.by utrzymać na.da.I szta.n­
da.r przodujących za.kładów ... " 

Te słowa wypisały ręce tka­
czy i prządek ZPB im. Mar­
chlewskiego na kartach pracy, 
ale dzień każdy udowadnia, że 
za słowami kryje się codzien­
na walka, nieustanna mobili­
zacja załóg, troska organizacji 
partyjnej, kierownictwa, grup 
związkowych, wielki wysiłek 
ludzki na każdym stanowisku, 
przy każdej maszynie. Nastrój 
entuzjazmu, który towarzyszy 
powstawaniu wielkiego dZJieła, 
jakim jest oddanie krajowi 
setek tysięcy dodatkowych me 
trów towaru i kilogramów 
przędzy, udziela się wszyst­
kim. Ludżie codziennie inte­
resują się żywo pracą każdego 
zespołu, wyciągają wnioski, 
starają się usunąć błędy i u­
sterkL 

Ten nastrój dotarł też do 
zespołu majstra Ludwiczaka, 
który choć w maju nie wykG­
nał planu i w dalszym ciągu 
ma trudności z wydajnością 
poszczególnych tkaczy, ale nie 
poddaje się w walce, starając 
się, jak najprędzej wyjść na 
pełną „setkę". 

• • • 

P IERWSZE zwycięstwo w 
walce z czasem zapo­
wiedziała przędzalnia 

cienka. Tu już 20 czerwca 
prządki zakończą wykonanie 
planu półrocza. Tu mobilizuje 
wszystkich przykład zespołu 
majstra Wawrzonka, który do 
13 bm. wykonał już 113 proc. 
planu miesięcŻnego, działają 
przykłady prządek Zofii Ję­
drzejczak, Stanisławy Paweł­
czyk i Ireny Andrzejczak. 

A na średniej'? I tu podob­
nie jak na tkalni, mylą się 
zwykłe pojęcia miary czasu. 
Np. Marta Zalewska. Ta 
prządka już pod koniec kwiet­
nia zamknęła rachunek półro­
cza, w maju więc na jej wrze 
cionach był już lipiec, a teraz 
- w czerwcu - pracuje już 
na sierpień! Takie przykłady 
działają, one tworzą wiarę w 
zwycięstwo. 

- U nas wszyscy są pewni 
zwycięstwa - słyszymy w fa­
bryce - załoga jest ambitna. 
Nie zawiedzie! 

Włókniarze: Bierzcie przy­
kład z przodującej załogi ZPB 
Im. Marchlewskiego! Od niej 
uczcie się walczyć i zwyciężać! 

F. B. 

Jaki jest niezbędny warunek naszego marszu naprzód? Ja.ki jest 
podstawowy środek dalszego podnoszenia. dobrobytu mas pracuJllcych 
naszego kraju? posel na sejm Józefa Ulkowska. „Będziemy walczyć o szczęście 

Nie ma dziś w Polsce człowieka pracującego, który by nie zdawa.ł 
sobie sprawy, że tym warunkiem, tym środkiem. Jest zwiększanie 
wyda.jnoścl pracy. Zroz11mienle tej sprawy, docenia.nie jej wagi, zro­
dziło inicjatywę robotników pn.em :nłu metalowego w kierunku re­
wizji norm. Zagadnienie norm wiąże się więil ściśle ze sprawą. wy­
dajności pracy. 

W zakładach im. Marchlewskiego, wszystkich ludzi na całym świecie!'" 
gdzie Józefa Ulkowska jest obecnie - zapewniały. 
instruktorką uczącą młode prządki, Kobiety z różnych krajów, różnycm 
witają nas życzliwym uśmiechem. narodowości i wyznań, reprezentowa: 

_ Idźcie, porozmawiajcie z n a- ły w Kopenhadze miliony ludzi, któ-
s z ą Ulkowską, ma co opowiadać. rzy pragną pokoju. Widziałam, że na 

ród duński jest z nami, kiedy olbrz.y 
Są dumni, że to właśnie pracowni- mie tłumy kobiet i mężczyzn witalY. 

ca ich zakładów brała udział w Kon- nasz pochód idący ulicami Kopen­
gresie. hagi, kiedy takież tłumy zebrały się 

Ta prosta prawda, prawd.a o zwią 
zku pomiędzy normami a wydajno 
ścią, prawda o mobilizującym w-pły 
wie nowych norm w kierunku zwi~ 
kszania wyd<ijności powinna stano­
wić podstawę działalności komisji, 
zajmujących się uporządkowaniem 
norm i zaszeregowań w poszczegól­
nych zakładach. Oznacz.a to, że wspo 
mniane komisje nie me>gą ograni­
czać się do działalności administra­
cyjnej, że działalność ta musi mieć 
również, i to przede wszystkim, cha 
raikter pracy politycz:nej. 

()?;na.cza to, że owa prosta praw­
da o związku pomiędzy norma.mi a. 
wyda.jnmcią. musi ooraz szerzej i co 
raz głębiej torować sobie drogr, do 
świado~ci robotników. Za.daniem 
dobrze praeującej komisji jest właś 
nie torować drogę tej prawdzie. 

ZroZtUrniała to większość robotni­
ków Zakładów Mechanicznych im. 
J. Strzelczyka. Zrozumiał ją dobrze 
ślusa·rz Cieślak, pracujący w dzia­
le montażu tych zakładów, który 
przekraczał dotychczasowe normy 
i wbowiązał się, że w krótkim cza­
sie będzie przekraczał nowe ne>rmy 
w niemniejszym ste>pniu. 

Czy istnieją realne waru1•ki, kon· 
kretne moiliwości, które uwzqlędnił 

Cieślat<, podejmując swoje zobowią· 

zame7 Przewodniczący komisji, dzia­
łającej na tym oddziale, ini. Chojn~c 
ki stwierdza, ie możliwości te są 

istotnie realne. PoleqaJą one na ulep 
szeniu orqanizacji pracy. Prawidło­

wa orqanizacja pracy to znaczne re· 
zerwy, ktorych wlaściwe wykorz)'Sta 
nie pomoże nie tylko Cieślakowi, ale 
I jeqo koleqom z teqo 1 innych oddz1a 
łów. · 

Zagadnienie organizacji pracy 
to sprawa nie tylko poozczególnych 
robotników, ale przede wszystkim 
kierownictwa zakładów. Kierownic­
two powinno w jak najszybszym ter 

I 
mime u~o~czyć prace z~.iązane · z 
usprawruemem orgamzaCJI. 

Pracownicy montaż.u: Markowski, 
Rychlicki, Gąsiore>wski i inni wita-
ją z uznaniem nowe normy i wyra­
żają przekcn<inie, ż,e będą je wyko­
nywać i przekraczać, jednak konie­
czne jest rytmiczme dostarczanie im 
detali przeznaczonych do montowa-
nia. 

Ta rytmiczność, której słusznie do 
maqaJą się pracownicy montażu, u· 
warunkowana jest prawidłową orqa· 
nlzacją pracy w poszczeqólnych od­
działach, poprzedzających montaż. 

Sama rytmiczność jednaJc nie wy 
stairczy. NiemnieJ ważna J~t spra­
wa jakoścL Nierzadko roarza się, 
że do montażu przysyłane są de1ale 
wybrakowane, które trzeba skiero­
wywać na powrót celem dokonania 
poprawek. Tego rodzaju wypadki. na 
które słusznie skarży się ob. Gło­
wacz 1 mni rracownicy montażu, 
obniżają znacznie wydajność pracy 

Jakie są przyczyny wciąi jeszcze 
znaczneqo procentu braków7 Wydaje 
się, ie Jedną z istotnych przyczyn 
jest często niski stan kwalifikacji po 
szczeqóinych pracowników. Poziom 
wyszkolenia zawodoweqo to sprawa, 
która obecnie, w związku z nowymi 
normami I nowymi zaszereqowania­
mi, stanęła w całej . ostrości przed za 
łoqą I kierownictwem. 
Jest niewątpliwie winą kierownk 

twa, że dotychczas nie uruchomiono 
w zakładach ę,zkolenia zawodowe­
go. W związku z nowymi, zwięk.szo­
nymi zadaniami, jakie stoją przed 
załogą, je.st to sprawa pilna i rne 
cierpiąca zwłoki. Dlatego cenna jest 
inicja.tywa personelu inżynieryjno­
technicznego z działu produkcji i 
montażu, który wbowliąz.ał się zor­
ganizować szkolenie, zmierzające 
do podniesienia kwalifikacji zawo-
dowych. · 

Wielu robotników żywo interesuje 
się sprawą S1Zkolenia. DowodelJl jest 
choćby faikt wzm<>Wnego zarntere­
sowa:ni.a litera•turą techniczną i fa­
chową. Jest to również przejaw ini 
cjatywy, której załodze nie brak. 
Innym ta.kim przejawem są wy- 1 
stąpienia szeregu robotników, 
jak Konieczki, Molsa, Głowacza, 
Depczyka, Dorucha, Wałeckiego, Łu 
cz.aka, Cieślaka, Wilka - którzy 'NY 
razili gotowość podjęcia pracy na no 
wych normach już od najbliż.szych 
dni. 

Za-daniem kierownictwa i organi 

Ulkowska opowiada. Mówi o rze- na wiecu. 
czach ważnych i drobnych, o tłumach A rząd duński - nie chce tego. 
wiwatujących na cześć kobiet przy- Dlatego właśnie nie zezwolił na dru 
byłych na Kongres, mówi o pachną- gi pochód, projektowany na zakoń­
cym, liliowym grosz,ku, jakim przy- czenie Kongresu. Rząd odmówił te2: 
witano je na ziemi duńskiej - tyle wiz wjazdowych delegatkom bohater 
przecież wrażeń, tyle wspaniałych skich kobiet Korei, Vietnamu i Mala 
przeżyć. O wszystkim chciałoby się jów. 
powiedzieć. ~ie zapomnę nigdy tego mo• 

Kopenhaga. Miasto kapitalistycz- mentu - mówi z błyszczącym wzro­
nych kontrastów, z jednej strony kiem Ulkowska - kiedy kobiety duń 
przepych, krzyczące wszystkimi kolo skie wniosły na salę obrad trzy sztan 
rami neony, wspaniałe wystawy, a dary: Korei, Vietnamu i MalajÓ\V. 
z drugiej strony... I Te sztandary entuzjastycznie powita 

- Byłam w dzielnicy robotniczej ne symboliz~w~ły udział tych, ktir. 
- wspomina. - Widziałam mieszka rych do. Dan~1 ~1e ~pu~zczono. 
nie o powierzchni 2 metrów na 2, w ! t?, ze dz1ec1 dunsk1e przy~zly P<>-' 
którym na piętrowych łóżkach gnieź j w1tac na.sz Ko~irres i. to, ze kat ... 
dziło się 15 osób! Rozmawiałam z bez dt>go dn.1a. zna1dowaly~mr na .na-t 
robotnymi. Szczęściem jest dla nich szych . m1e1scach upommk1 zrobione 
otrzymać pracę choćby na 3 miesiące rękami pro~tych kobiet - ~ylo dowo­
w roku. Mówiłam z ludźmi, którzy dem tego .. ze ~;alka o pokoj, ? .praw.a. 
nawet zrozumieć nie mogą, że przy społeczne 1 pohtyczne,. o szczęsc1e dz1e 
ta brykach mogą istnieć świetlice. bi- c1 - !ak. sam? Je,st bliska. sercu na!'<'­
hlioteki. kluby, że kobieta może nie du_ dunsk1ego )ak 1 wszystkie~ narodow, 
tylko zarabiać tyle co mężczyzna. ktore przysłały swe delegatki na Kon• 
lecz jako matka - być otoczona szcze gres. 
g-ólna troską... ----------------
Z jaką uwagą słuchały kobiety 

duńskie ot>owiad;:iń o Polsce, jak cie-

W drodze do Moskwy 
zacjl pa.rtyjnej zakła.dć1w im. Strzel- I Dnia 1 ~ czerwca 19~3 r. w drodze po­
czyka. jest nie tylko na.dą.żać za róż wrotne1 z . Kopen„aq1 do Moskwy za-

. d I · · . trzymah się w Warszawif' część deleqa 

STEFANIA FIL.: Jest Pani w cięż 
kiej sytuacji, gd~·ż mąż - nałogowy 
alkoholik przepija zapracowane pie 
niądze i nie daje nic na utrzymanie 
nieletnich dzieci. Zapytuje Pani, czy 
zakład pracy nie może wypłacić jego 
zarobku na .Jej ręce? Istnieje moż­
liwość wypłacania Pani jedynie do­
datku rodzinnego. Je:i:eli zaś chodzi 
o pensję, którą przepija - wypłata 
na ręce Pani może być dokonana je­
dynie na mocy orzer.zenia s<1dowe;w. 
W tym celu może Pani wystąpić do 
Sądu Powiatowego tej dzielnicy, n" 
terenie której maż zamieszkuje Sąd 
może orzec c-zęściowe ubezwłasno­
wolnienie Jei męża i ustanow;enie 
kuratora, który bedzie upoważnim1y 
do pobierania UJ)()sażenia. Kurato­
rem może bvć llstanowinn'l Pani, ja­
ko "1<>tka dzieci, oozostaj<>cych t>ei: 
środk&lv eit:>.vstencii. (Art. 11) przepi­
sów ogólnych Prawa Cywilnego). 

noro ną PICJatywą pnodu1ących lu cji kobiet radz'">Ckich która brała u-
dzi spośród załogi, lecz wycho1lzlć dział w obradach $wi::i'.towe<10 Konqresu 
jej naprzeciw, wzmagać ją f okazy- Kobiet. .Ha czel„ delf'q..,rji sto; wke­
wa~ ws~echstronną pomoc, kiero- przewodnicząca ~?,,':KP~;~~:~rz WCSPS 

wac tak, by w ja.k największym !!to W pt>rt:ie lotniczym na Oi<ęciu d,.,l„qacfe 
pniu spnyjała naszej wielkiej r,,dziecką witały pn,edstawiciel'<i Liqi 

-1 • • . • Kohlet z wiceprzewodnicz,cą ZG LK-
~spo ncJ sprawie - budowie SOCJa.- i.ofią Wuilkowsl<a na c>"el„. df'l.-qacje 
hzmu. (sp) kół LK, urz>edów i instytucji. 

CAF - rot. Pieńkowski 

• „ • 
S. F.: Ma Pani prawo zabiegać o 

zwolnienie Jei z pełnienia nocnych 
dyżurów. Zgodnie z obowiazujacymi 
przepisami prawnymi - nle wolno 
zatrudni:ić w ~odzinach nadliczbo­
wych i nocnych kobiet. począwszy 
od czwartego miesiąca ciąży oraz ma 
tek, których dziecko nie ukończyło 
jeszcze roku. A więc ze względu na 
obecny Jei stan i na wiek dziecka -
powinna Pa11i być zwolniona z dyżu­
rów nocn:vch. 

98) I la przedtem, choć wiedziała, Że do 1947 towne. On sam odczuwał przymus, kt6ry 
roku był dyrektorem Centralnego Zarzą- chyba wszyscy odczuwali. Ale trzymał już 
du. w dłoniach tę kruchą, dziewczęcą figurkę i 

- Stachu, a ze mną nie chcesz tań- cza.my wełnisty pukiel muskał lekko je-
czyć? - rzuciła pokornie Kasia. go szyję. Starał się być dobrym i serdecz-

Ale Wisłowski zniknął już za szklany- nym. Wypili sporo. Wyobraźnia wypra­
mi drzwiami. Młody Treger poczuł obu- wiała dziwne harce. Napotykali w tańcu 
rzenie. Gdzieś w ką.cie jego nieśmiałego kilkakrotnie Wisłowskiego z „kociakiem", 
5erca rodziło się współczucie i gorąca sym kt6ry trzymał go za szyję, leżał wprost 

Z tych okien przeciekała mu- Orkiestra zagrała „Poluszkę". Na lad- patia dla td pięknej kobiety o czystym na nim. Taniec ich był dla Tregera nie-
zyka, poruszały się cienie tańczących 1 nej, chłopięcej twarzy Wisłowskiego bly- 5pojrzeniu. Sympatia ta oraz uroda pani przyzwoity, obrzvdliwy. Zerkał na czy-
pierzaste kontury palm· na werandach. snęła radość. Zerwał się pospiesznie. Kasi wywoływały nieznośny rumieniec sty, spokojny profil Kasi. Jak ona to zno 
Tylko szyby salki barowej usypiały spo- - Idziemy tańczyć, Madziu. na jego niedokładnie ogolonych policz- si? Jego ruchv stawały się szczeg6ln·ie ser-
kojem i r6żowym odcieniem dyskretnego Aktorka obrzuciła go słodkim spofrze- kach. deczne. Ale Kasi nie można było pnytu-
światła. Morze zdawało się podchodzić niem. Ruszyły się inne fotele. Wesołow- - Wprawdzie nie tańczę tak dobrze, lić. Była jak powietrze. Dziękowaia mu 
do okien, wraz ze słabnącymi falami mu- ski tańczył dotychczas z Kasią, a teraz iak mąż pani, ale szkoda doprawdy tra- za taniec koleżeńskim uściskiem dłoni. 
zyki wewnątrz słychać było jego szum, poprosił Małachowską. Fałowski usuwał cić choć chwilę takiej muzyki, stworzo- Gdy wr6cili, opalony młodzieniec siedział 
kiedy orkiestra na chwilę milkła. mu się usłużnie z przejścia. nej wprost dla pani... jur leniwie przy barze. 

Cocktailbar był najprzyjemniejszym - Proszę, proszę, panie dyrektorze. Czuł, że powiedział jakid głupstwo i - Andriusza, czy to prawda, że ty co-
miejscem o tej porze. Dobrze zrobili. że Obrzucony łaskawym spojrzeniem za- wszystko to wypadało niezręcznie, jed- dziennie tu spędzasz wieczory? 
zdążyli tam na czas zająć fotele. Była to padł w miękkie dno klubowca z tym sa- nakże Kasia spofrzała nań pogodnie, z Pogłaskał ją po głowie i wychylił kie-
zresztą inicjatywa Wesołowskiego i opa- mym tekturowym uśmiechem i wstążką pewną dozą wdzieczności, wstając swo- liszek. 
lonego bywalca. Tutaj orkiestrę transmi- paipierosowego dymu w pakach. Panna bodnie z fotela. Ta właśnie naturalnoU - Głupiutka, codziennie - to przesa­
tował ściszony głośnik, a na parkiet mo-l Tosia poprawiła bluzkę. Zręcznym ru-myła w niej nie do pojęcia. Treger czuł, że da - podciągnął wysoko spodnie, ukazu· 
gli przejść parę krok6w do sąsiedniej sali chem odrzuciła chmurę kaszt;tnowatych nic nie rozumie. Zdawało mu się, że jest jąc prąi.k.owane skarpety. 
za szklanymi drzwiami. W.i..~łowski ema- włos6w. Coraz bardziej podobał się jej nieszczęśliwa; nie, to może za wiele, po · · 
kilował swojego „kociaka". ten światowY: .in.iv.nier, k~o ma.ID !Z-0.'2.- os.tu zachowan~ jej meża było nieuk-~ „p:>. c...aJ 



W niedzielę, 14 bm. w całym kra­
'ju rozpoczql się Tydzień Zdrowia. 
:W Łodzi z okazji rozpoczęcia Tygod­
nia odbył się w Pe.rku Lu­
dowym pokaz sprawności drużyn sa 
~itarnych. 

Na zdjęciu: drużyna sanitarna za­
'kladów im 1 Maja udziela pierw­
$Zej ponwcy przy wypadku złamania 

, 71-0gi. . 
Fot. Ewa Szarfharc 

Zych lin 
posiada 
najlepsze zespoły 
1 W dniach 13 i 14 czerwca odbyły 
się w Łodzi wojewódzkie elimina­
cje zespołów artystycznych biorą­

cy.eh udział w ;przygotowaniach do 
IV światowego Festiwalu w Buka­
ire,szcie. 

Najlepszymi wynikami wykazały 
się trzy zespoły z Żychlina - zespól 
:mandolinistów z Państwowego Gim 
nazjum i Liceum, chór męski Fa­
bryki Maszyn Elektrycznych im. 
Wilhelma Piecka i chór Technikum 
Budowy Maszyn - oraz chór wy­
chowawczyń przedszkoli w Radom­
sku. W recytacji indywidualnej naj 
lepiej wypadła Kazimiera Winter z. 
Ksawerowa, powiat Łask. 

W najbliższym czasie zadecyduje 
się, które z tych zespo-łów wyjadą 
na eliminacje centralne do Wrocła­
wia. Oczywiście, mniejszą możli­
wość wyjazdu ma.ją zespoły wy­
różnione, jak np. orkiestra dęta ze 
szpitala w Warcie, zespół taneczny 
liceum wYChowawczyń przedszko­
li w Radomsku, taneczny zespół 
dziecięcy z Fa.bryki Krosien Baweł­
nianych w Zduńskiej Woli, chór I 
Za.kładów Szklarskich „Hortensja" 
w Pi-O&rkowie i inne. (g) 

Polska Akademia Nauk i Towarzystwo 
'Wledzy Powszechnej organizują w Ł~­
dzl odczyt członka PAN, profesora Uni­
wersytetu Warszawskiego, d-ra_ Bohdana 
'suchodolskiego na temat: „Mysi pedago­
giczna polskiego Renesansu". 

Odczyt odbędzie się w dniu 1~ b~., o 
godz. 18, w auli Uniwersytetu Łodzk1ego, 
ul. Narutowicza 68. · 
Wstęp 1 zł. Bilety do nabycia w :r~­

'Warzystwle \Vledzy POWS"lecbnej, Łodz, 
ul. Piotrkowska 68 oraz w dniu odczytu 
w kasie od godz. 16 

Mały reportaż 

Nowe normy 
Raz, dwa, raz, dwa - podawane 

przez młodego człowieka ceg1:-y two­
rzą coraz dłuższy rząd. Już jedna 
warstwa ułożona, teraz · druga ..• 

- Dlaczego nie kładziecie zapra­
wy także na boki cegieł, a tylko na 
ich podstawę? _:_ zapytałem bryga­
dzistę Tadeusza Sliwińskiego. 

- Dzięki temu oszczędzamy sporo 
czasu, no i osiągamy lepsze wykona 
nie planu, nie obniżając jednocześnie 
jakości naszych robót - odpowie­
dział Sliwiński, układając nadal ce­
gły w błyskawicznym tempie, tym 
razem już następną warstwę. 

- Pa,trzcie - objaśnia brygadzi­
sta - gdy przyciskam układaną ce­
glę, leżąca na jej spodzie zaprawa 
wciska się w szpary pomiędzy cegl!l 
mi w poprzedniej warstwie i w ten 
sposób część pracy wykonuje się „au 
tomatycznie". To właśnie daje nam 
oszczędność czasu ... 

Brygada Sliwińskiego z budowy n.· 
302 w Łodzi pracuje 1uż od 8 bm. na 
nowych normach. Jest to bodajże 
pierwsza w Łodzi brygada murarska. 
która przeszla już przed tygodniem 
na nowe normy. Inne brygady poszlp 
w jej ślady dopiero w kilka dni póź 
niej. 

Godzina dwunasta. Murarze odkla 
dają młotki i kielnie. Pomocnicy o­
trzepują z ceglanego pyłu ręce . Za. 
chwilę wszyscy pociągają już z bute­
lek kawę i spożywają śniadanie. W 
upalny dzień szczególn;e ;przydaje się 
ta1'ł krótki od_pocz1mek., 

Czy chcecie 
by w · planie. remontów na rok bieżqcy / 
umieszczono wasz dom, waszq szkołę? 

Zgłaszajcie s e wnioski 
a jednocześnie pomyślcie nad tym, co sami możecie zro~ić 

Junaczki łódzkie 
współzawodniczą 
o tytuł 
najlepszej brygady 

Junaczki ze „Służby Polsce" z 
województwa łódzkiego pracujące 

w brygadach rolnych w PGR Osieki 
Bytowskie przy:stąpiły ostatnio do 
współzawodnictwa o tytuł przodują 

cej brygady rolnej SP. 
Zobowiązały się one do stałego wy 

konywania planu produkcyjnego w 
225 procentach. Aby zacieśn.ić więź 

z ludnością wiejską, postanowiły one 
dać sześć występów zespołu artystycz 
nego i wydać do końca turnusu 12 
gazetek ściennych oraz 30 „Błyska­
wic". Junaczki będą także przez sta 
łe szkolenie ideologiczne podnosić 

poziom swego uświadomienia poli-
tycznego. (u) 

1 OO.OOO biletów 
w ciągu półrocza 

w Teatrze Powszechnym 
Nagrody dla posiadaczy 
„jubileuszowych" miejsc 

Coraz szersze masy naszeJ robot­
niczej Łodzi korzystają z teatru, 
nad którym Polska Ludowa rozto­
czy!a troskliwą opiekę. Dużo tet 
wymowy posiada mała uroczy­
stość, która ubiegłej niedzieli od­
była się w - Teatrze Powszechnym, 
gdzie dawano komedię Fredry „Do­
żywocie". 

Oto w dniu tym zakupiony zo­
stał !OO-tysięczny w bieżącym pół­
roczu bilet do Teatru Powszechne­
go: a świadczy to również I o po­
pularnosci tego teatru, który swo­
ją pracą i dobrą polityką reper• 
tuarową zdobył sobie sympatię ło­
dzian. 
Szczęśliwą nabywczynią 100-ty-

sięcznego biletu okazała się przodo­
wnica ZPB im. Marchlewskiego, 
wanda Sygdzlak. Tak ona, jak i jel 
sąsiedzi z prawej I lewej strony otrzy 
DJ.ali piękne nagrody, ufundowane 
przez dyrekcję teatru, Wydział 
Kultury Prezydium Rady Narodo­
wej I redakcję „Dziennika Łódz-
klego". (a) 

2 lipca, br. odbędzie się kolejna I 
sesja Rady Na:rodow:ej m. Łod?Ji. Na 
pO'rządiku dziennym obrad znajdą 

się dwa zaig.adnienia nie7JW)"kle dcr­
niOS'l:e dla mieszkańców naszego ro­
botniczego miasta. Mianowicie Ra­
da Narodowa omówi dotychczasowy 
przebieg, osiągnięcia i braki oroz u­
stali plan na drugą połowę br. ak­
cji remontów dotnów mieszikalnych. 
PO!Iladlto omówiony rostanie · przez 
Radę Nairodową plan remonithw bie 
żących i generailnych gmachów szkoil 
nych w Łodizi. 

Wszystkie więc komitety bloko 

Mieszkańcom Clomu przy 
ulicy Przęclzialniar-ej 36 
wydaje się od pewneqo 
czasu, że mieszkają w ••• 
Wenecji. Co prawda pod 
ic:h oknami llie przepływa 
ją qondole I .nikt nie śpie 
wa smętnych piosenek mi 
losnych, ale wodę - i to 
cuchnącą - mają niemal 
J"la s7.erokości cale) ulicy. 

Zdania co do przyczyny 
powstania noweąo „stawu" 
przy ul. PrzP.dzalnianej 
36, Si\ bardzo podzielone. 
Jedni mówią, że zap­
chał się kanał, inni, że 
MPO chciało tu zrobić ba 

I 
sen pł. ywacki, jeszcze in­
ni. że to po prostu zł:.I or­
qaniazcja pracy w MPO. 

(u) 
Fot. Ewa SzarCharo 

Roztargniony właściciel 
może odebrać 
swą zgubę w redakcji 

W ubiegłą sobotę pracownik dyrek 
cji MHD w Łodzi, Adam Mally, zna 
lazł na ulicy Kopernika portmonetkę 
o zawartości 164 zł. Zmartwiony wła 
ściciel może się zgłosić po swą zgu­
bę do redakcji. 

przekraczają .. -. po staremu . 
- Potrzebne już byly nowe normu my są słuszne i wł:aściwe. Plan tygod 

- mówi jeden z murarzy. - Prze- niow11 wykonała ona według nowych 
cież stare w stosunku do postępu norm w 180 procentach. Stalo się to 
technicznego i naszych możliwości możliwe dzięki zorganizowaniu wła­
były zaniżone: wykonywaliśmy ;e ściwej pracy zespołowej, przestrze­
przeciętnie w 240 procentach.. ganiu socjalistycznej dyscypliny pra-

- Nowe normy też będziemy prze- cy, no i najważniejsze - dzięki wla­
kraczać - podejmuje inny, opalony ściu:emu, obywatelskiemu podejściu 
na brąz robotnik. - Przekonaliśmy wszystkich czlonków brygady do pra 
się przecież o tym już w ubiegłym cy. O ich wyrobieniu spolecznym 
tygodniu. świadczy wlaśnie ten fakt, że już 

Rzeczywiście, brygada Sliwińskie- przed tygodniem przeszli oni na no-
go mogla stwierdzić, że nowe nor- I we normy. (u) 

we i domowe, a także poszczegól­
ni ich członkowie, którzy pragną, 
a.by ich uwagi i dezyderaty na te 

Przed wyjazdem 
na kolonie letnie 

Wszystkim, którzy chcą wziąć u­
dzirał w pracy kolonijnej, przypomi­
namy, że muszą się poddać badaniu 
lekaookiemu. W tym celu naileży się 
zgłosić do najbl!iższego <lo2xJ<ru .sani­
tarnego. 

Wszystkie dzieci, zaś, które w~­
mą udział w koloniach, oOOz.ach, pół 
koloniach i wczasach w mieście, mu 
szą dootarczyć na 7 dnii przed rQZ!P'O 
częciem ·wczasów zaświadc-zenia z 
dozorów sanitarnych, że w najbliż­
szym otoczeniu niikt nie przechodzY 
chorób zak-?źnych. 

2.500 studentów 
z łódzkich uczelni 

udaje ~ię 
do brygad · żniwnych 

. mat przebiegu akcji remontóW' l 
planów na przyszłość znała.zły swe 
odbicie w uchwaJach Rady Na.ro· 
dowej, powinni ja.k najszybciej 
zgłosić je na piśmie lub ustnie do 
referatu rad i k1>misji Frez. Rady 
Narodowej m. Łodzi, ·ul. Piotrkow 
ska 104, pok. 142. Wnioski moż­
na składać codziennie w godzi• 
na.eh od 8.30 do 15.30. 
Niezwykle ważnym za.gadnienierri 

jesit również .aikcja remon.tów i;Zlkól: 
i przedsv:ko1i. Szczególnie w br., W. 
którym ilość dzieci kl.as pierwszyd::i 
ulegnie nieomal podwojeniu, konie­
czine jest specjalnie staranne prze.., 
prowadzenie remontóv.'. Wielka li­
czebność d7lieci rocmi·ka 1946 spoiwo 
duje kO!I1ieczność tworzenia w ikaż­

dej szkole podstawowej wielu klas \ 
pierwszych. Z konieczności w nie­
k1hrych lok.al.ach BZJkolnych nauka 
prowadrona będzie rano i w godzi­
nach popołudniowych. K1asy takie 
muszą być dLatego wyremonrowane 
specjałnie staranl(l;ie, posi.O\iać dOJ.S"" 
kon;ałą wentylację i oś-wietlenie. 

Dlatego też zarówno komitety 
rodzicielskie jak i 1>piekuńcze po­
winny zgłaszać swe uwagi i dezy 
deraty w sprawie remontów !lZkół 
do Prez. Rady Narod-0wej, ref. rad 
i komisji, .Piotrkowska 104, pok. 
142, jak również nawiązać ścisłą, 
bezpośrednią łączność z zaintere­
sowanymi komisjami. 
Komitety blokowe, domowe, rodz.li 

cielsk.ie i opiekuńcze powinny rów 
nież za.s.tanowić się już ter<:i:z nad. 
możliv.rościami wykonarniia szeregu 
prac w swych domach i szkołach 
własnymi siłami, aby w ten spcsób 
rozszerzyć jesz.cze z.aikres µrac re.., 
montoW)'ch, przewidzianych w pla­
nach gospodarczych Rady Narndo­
wej m. Łodzi i jej Prezydium, a tym 
samym podnieść warunki komunal­
ne mieszkańców oraz polepszyć wa· 
runki, w jakich uczy się d:z.iatwa 
łód2'!ka. (X) 

Smutny wynik 
,,,wesoł.ych„' 

I I 

w1eczorow 
Dążąc do całkowitego zlikwidowa 

nia awanturnictwa i pijaństwa, ko· 
legia orzekające DRN wymierzają 
awanturnikom surowe kary w po­
staci grzywny i pracy poprawczej. 

Ostatnio kolegium orzekające 
Prez. DRN Łódź-Północ ukarało 
dwoma miesiącami pracy popra;v~ 
czej za wywołanie w stanie nie­
trzeźwym awantur w mi.ejscach pu­
blicznych Wacława Les~~wicza (zam. 
prży ul. Bojowników Getta War· 
szawskiego 21), a jednym miesiącem 
pracy poprawczej B. Ojtasika (ul. 
Retkińska 96), Zdz. Kiwalskiego (ul. 

Tysiące uczniów i uczennic, 
studentów i studentek zgłasza 

-się ochotniczo do brygad, ktore 
w czasie wakacji będą pomagać 
przy żniwach w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Z 
łódzkich WYŻSzych uczelni wy­
jedzie około 2 i pół łysią-0a mło 

dzieży, w tym 647 osób z same­
go Uniwersytetu Łódzkiego. I 

Klonowa 6), Jilzefa Klaskowskiego 
' (ul. Wapienna 6) oraz Bronisławę 

Moran (zam. przy ul. ~czytowej la). 
Ponadto grzywnami w kwocie 450 

zł ukarani zostali Zygmunt Wider-
Wyjeżdżający do brygad żniw 

nych będą o"trzymywać wyna­
grodzenie przewidziane umową 
zbiorową oraz wyżywienie i kwa 
terunek. (r) 

ny (ul. Bokserska 36) i H. Jasiorek 
(zam. przy ul. Pienistej 45), (X) 

I .. Zaczęło się nad morze1n" ('70) 
I 

Obecny okres był dla Janki Jakby fed11ym 1 
snern szczęścia. Dni mijały trn na wspól11ych wy 
cieczkach narciarskich w bajeczne okolice Szpin 
dh!1roweqo Młyna, l"la tańcach w czasie mltych 
wieczornic w „Udarniku" I w innych domach 
wczasowyc:~ ·· · 

Wracających pewneqo dnia :i: wycieczki powl·1 · 
tala u proqu „Udarn1lca" Bartczakowa. Już z da­
leka machała trzymaną w ręku kopertą. 

- Janko. Janko! Oo ciebie list z Polski!„. 
Możecie aobia wyob1·azić, Jak sio dziewczyna 

ucieszyła. 

I w chwllt potem czytała qo wraz % Jankiem 
w l•l pokoju. Z oąromnym zainteresowaniem 
przebieqała oczyma z wiersza na wiersz I w pe­
wne) ehwill wykrzyknęła radośnie: 

Janku! Nie tylko my się pobieramy! Jurek 
sio :tenll Ze Stefą! Opowiem cl kiedyś o niej„. 

J(OMliC./ 
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Po dwóch etapach wyścigu 

dookoła Warmii i Mazur 
Królak wyg-rywa etap Olsztyn - Działdowo. 

Pietraszewski wycofał się 
li Wyściq kolarski dookoła Warmii I 

Mazur odbywający się pod hasłami 
przyqotowań młodzieży do IV Sw'ato· 
we:io Festiwalu Młodzieży I Studentów 

Ten is stołowy 

Puchar GKKF 
zdobył Arbach (Wrocław) 

w Bukareszcie oraz obchodu Roku Ko· 
pernikowskicqo zqromadził na starcie 
99 kolarzy z całcqo kraju. 

Pierwszy etap dookoła Olsztyna dlu­
qości 163 km zal<ończył sh; zwycięs­
twem Hadasika przed Klabińsklm i Kró 
lakiem. Rewelacją na tym etapie był 
mlody zawodnik OWKS Lublin - Ma­
zurr,,k, który zafął 12 miejsce. 

Do Dobreqo Miasta kolarze jechali 
zwartą qrupą. We wsi Sprfcowo prze. 
wracają się Pietraszewski i Kaplak, w 
wyniku czeqo Kaplak doznał ciężkiej 
kontuzji i wycofał się z wyścląu. 

Turniej tenisa stołowego o puchar Do Morąqa wpada czołówka, składa 

Tabele ligowe 
I LIGA 

1. Ullb. (Chorzów) 
z. Gwardia (Kraków) 
3. OWKS Kraków 
ł. CWKS 
s. Ogniwo (Bytom) 
6. Gwardia (Warszawa) 
7. Kolejarz (Poznań) 
a. Budowlani (Chorzów) 
9. G6rnlk (Radlin) 

111. Bndowl&n.I (Opole) 
11. Bndowlant (Gdańsk) 
12. Ogniwo (Kraków) 

II LIGA 
I. Gwardia (Bydg-oszcz) 
z. Kolejarz (Warszawa) 
3. Górnik (Wałbrzych) 
ł. Włókniarz (Łódź) 
5. Górnik (Bytom) 
6. Stal (Sosnowiec) 
7. Lotnik (Warszawa) 
s. Ogntwo (Bytom) 
t. Włókniarz: (Kraków) 

10: Gwardia (Kielce) 
11. OWKS Bydgoszcz 
12. Kolejarz (Leszno) 
13. Gwardia (Lublin) 
H. Spójnia (Warszawa) 

11 19 26: 9 
10 17 2:!:10 
10 13 20:15 
IO I2 Zl:H 
1t Ił I3:17 
10 10 11:16 
10 I I0:13 
10 8 16:20 
19 7 13:29 
u ' 9:11 
1ł 5 I5:2ł 

1ł 5 S:I5 

11 IS 26:I3 
11 15 24: 9 
11 IS 18:I6 
10 13 26:10 
10 13 19:19 
11 13 IS:Io 
11 I2 17:I6 
11 12 1%:18 
11 1' 13:I3 
11 g 7:11 
11 • 19:16 
11 g U:ZI 
11 ł 6:19 
11 3 11:36 

Zwyciężyła lepsza taktyka 

W Tarnowie padły 4 bramki 
Szanse Włókniarza w II lidze wzrosły 

Zwycięska wyprawa ligowców k.a znalatla się w siatce <inlŻ'ftlY · 
Włókni.&:za łódzkiego O.o Ta·rnowa tarnowskiej. 
wzbogaciła ich o dwa punkty. Po Łodzianie ma:jąc przewagę dwóch 
tym sukcesie szanse drużyny łódz- b-amek odkomenderowali do tyłu 
kiej odegrania poważniejszej roli w łączników wzm.acmaJąc obronę. 
rozgryw•kach II-ligowych W'1ll"Os:l:y Znów zryw Ogniwa, znów dalm:e 
niewspółmiernie, bo Włókniarz ma ataki i znów bez żadnego ekutku. 
jeden zaległy mecz. Ponieważ w Musiało to wreszciP wyczerpać za­
identycznej sytuacji znalazł się o- sób sił drużyny tarnowskiej. A na 
becnie bytomski Górnik, więc od wy ten moment Włókniaa:z jakby tyllro 
niku zawodów Włókniarz Gór- czekał. Teraz cała piątka ata};:u ru-
nik zależy bardzo wiele. szyła do przodu i w 85 min. Kokot 

GKKF rozegrano w bardzo silnej obsa· Jąca się z 12 kolarzy, a wśród nich 
dzle. Wśród czołowych zawodników Pol· Hadasik, Królak, Klabiński, Wójcik I 
ski zabrakło obrońcy pucharu Otręby. Wrzesiński. Czołówka ta zwiększa tem 
Zawody stały na dobrym poziomie I by· po i uzyskuje olt. 1500 m pr7-ewaąi nad 
ły pierwszorzędnie zorganizowane. druqą qrupą. Za Ostródą do czołówki 

W rozgrywkach eliminacyjnych wyło- dochodzi po zaciętej poqoni 6 zawodni LODZKA LIGA Mll';DZYWOJEWODZKA 

Zdobycie cennych punkt.ów w T~T I wspaniałym s~17.ałem z?obył t17;ecią 
nowie, to przede wszystkim wyruk I bramkę. Wynik zawodow ustalił w 
dobrej taktyki. Łodzianie zdołali ostatnich selrur..dach gry Soporek. 
przetrwać okres żywiołowych ata- Talk więc przewaga O~i<wa, które 
ków Ogniwa, a gdy przeciwnik JUZ miało stanowcro więcej z gry, ni<: 
opadał z sil, IVZe.s:zJi do przeciwna- mu w efekcie nie dała. Dobra ta'k:ty 
tarda. ka drużyny łódzikiej okazała się w 

niono czterech finalistów, którzy grając ków, wśród których znajdują si\'! Ła- I. Ogniwo (Częstochowa) 12 I9 29:16 
już każdy z każdym ustalili kolejność sak i Liszkiewicz. Na 50 km przed me 2. Włókniarz (Pabianice) I2 I8 35:18 
pierwszych czterech miejsc w turnieju. tą do czołówki dochodzi jadący samot· 3. KS Częstochowa I2 16 21:1ł 

Pierwsze miejsce zajął w turnieju nie Salyqa. ł. Kolejarz (Łódź) I? 15 21:15 • Początek 6'{>0t- tym meczu niezawodną bronią. 
kania nie za.po- Pmostałe wyni.6.i: 
wiadał takiego wy Kolejarz (Leszno) 

mistrz. Polski, Arbach, zdobywając puchar Na stadion Gwardii wpada pierwszy 5. Włókniarz (Radom) lZ 1ł Z'.l:ZI 
GKKF, 2) Gaj, 3) Rogowicz, ł) Callńskl Królak, za nim Hadaslk I Klabiński. 6. stal (Skarży•ko) 12 13 26:23 Gwaroia 
(wszyscy z Warszawy). Dalsze miejsca Ostry finisz przyniósł zwycięstwo Ha· 7. Spójnia (Tomaszów) IZ 11 lł:l9 
2ajęl!: 5) Kawczyk (Stalinogród), 6) Kl'Y· dasikowi. 8. Widzew 1% 11 22:?5 

ntku. O~iwo zde (Bydgoozcz) 1:3 (0:1) 
cydowanie prze- Górni·k (Bytom) - Kolejarz (Wair 
ważało i stale na sz.awa) 0:0 

,;ier (Łódź), 7) Supeł (Łódź), 8) Kusiński Społeczeństwo woj. olsztyńskieqo wi· 9. stal (Starachowice) 12 9 19:22 
(Warszawa). tało kolarzy niezwykle serdeczniP., W IO. LZS Suchedniów l? I Z?:Z9 
------------------- I miastach i wsiach zbudowano bramy I 11. Unia (Piotrków) H 5 14:27 

triumfalne, domy przybrane były sztan 1%. Gwardia (Łódź) ll 5 13:39 RADIO 
ciskało na bram- OWKS Bydgoszcz Górnilk 

F SRODA, I7 CZERWCA 
' !UO Dla klasy III i IV - „Muzyka ka­
szubska", cz. II. 14.30 Koncert rozrywko­
wy. 15.10 „Zabłąkane ptaki" - fragmenf 
powieścl G. Morcinka. 16.00 Wszechnica 
Radiowa - kurs I. 45 wykład z cyklu: 
„Historia Polski". 16.20 Program lokainy. 
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 „Dziew­
~na, chłopcy i traktory" - odcinek 
<>pow, 20.20 Koncert krakowskiej orkie­
:otry i chóru. 22.00 Wszechnica Radiowa 
- kurs H . 29 wykład z cyklu: „Nauka 
o świecie". 

TEATRY 
!'fow:r - „Opowieść o Turcji" - 19 
Im. Jaracza - „Sprawa rodZ!nna" 
'!'owtzecboy - „Dożywocie" - 19 
Mały - nleceynny 
lluzyczny - nieczynny 
Pinokio - widowisko zamknięte 
Arlekin - .• Aladyn 1001" - 17 

19 

Studio (PWSAJ Przejazd 3ł - „Mieszcza­
nie" - 19 

KINA 
BAt.TYK - Sadko - I6.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - Pro~ram fJlmow doKumen· 

talnych 1 kulturalno-oświat. - 17, 18.30, 
20. Program dla najmłodszych: 
- 16 

1 MAJA - Za cenę życia - 18, 20 
MŁODA GWARDIA - Cywil na stad!O· 

nte - 18 18, 20 
VUZA - Cesarski piekarz II ser. - ta. 20 
PJONJE!l - o 6 wieczorem po wojnie -

l?, 19 
POLONIA - My urwisy I6, 18, 20 
PRZEDWIOSNJE - żołnierz zwycięstwa 
II ser - 18, 20 

BEK•.rtD - żołnierz zwycięstwa I ser. -
18, 20 

'ROMA - Nędznicy II ser. - 18, 20 
SOJUSZ - Człowiek bez jutra - 18. „O 
SWIT - Danka - 18, 20 
S~YLOWl! - nieczynne z powodu re­

'11ontu 
'J"/\TRY - Cesarski piekarz I ser. - 16, 

13, 20 
WISŁA - Sadko - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Obrońca życia - 18, 18, 

20 
WOLNOSC - Przybrana córka - lG.30, 

18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Aktorka - 18, 20 
DWORCOWE - Kolejarsk ie słowo, W 

kraju socjallzmu 5-52, Mały drapieżn ik 
· słodkich wód, PKF 23-53 - 16, 17, 18, 
I 19, 20, 21, 22 

Uwae;a1 Pi-zedspr-zedaż biletów norma!· 
nych do ltln: „Bałtyk", „Polonia", „Wi· 
sla", „ Włókniarz" I ,.Gdynia" prowadzi 
na dwa dnt naprzód „Orbis", ul. Piotr· 
towska 65, w godz. od li do 18. · 

WYSTAWY 
Wystawa ku czci Fel!ltsa Dzlertyń­

sktego, Piotrkowska 230, otwarta co­
dziennie od 10 'do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Piotrkowska 95, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położni czo-ginekologiczny: dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital Im. dr 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 31, 

SP0ł.DZIELNIA INWALIDOW 

im. STEFANA MAR.TYKI, 

Łódź, ul. Piotrkowska 73, 
tel. 127-90 

prowadzi 
usługowe: 

następujące 

Punkt usługowy, 
ul. Piotrkowska 7, 

KONFEKCJA 
'>raz DAMSKA 

Punkt usługowy, 
ul. Pabianicka 190 

KONFEKCJA 
oraz DAMSKA 

Punkt usługowy, 

punkty 

tel. 227-08 

· MĘSKA 

MĘSKA 

ul. Sienkiewicza 95 

KONFEKCJA DAl\lSKA 
oraz DZIECIĘCA. 

W.w. punkty przyjmują zam6w:e­
ni.a na wykonanie KONFEKCJI 
MIAROWEJ z materiałów wła­
snych i powierzonych. 1538-K 

darami i transparentami. W wielu 
wsiach witały kolarzy kapele ludowe o- Na stadJ·onach raz zespoły artystyczne. 

1) Hadasik - 4:51..28. ?.) Klahiński-

r! kę Szczurzyńskie- (Wałbrzych) 0:1 (0:0) 
go. Sytuacja była Lotnik (Warszawa) - Włókniarz 

----~-lł.· ..:!!. ~°!~=~ ~"~~ (K~~:;, ~ia~i~) - WłókniMZ 4:51,29, 3) Królak - 4:51,30, 4) Ot ąż. 
kow5ki. 51 Liszkiewicz. 6\ Łauk, 71 Sa 
łyqa. 8) Gabrych, 9) Wrzesiński, 10) 
Wójcik. 

Dn1żynowo: Gwardia w czasie 
13:35,58, 2) CWKS I - 13:36,21. . "' . 

Rozegrany 15 bm. Jl etap wyśclg11 ko­
larskiego dookoła Warmii I Mazur pro­
wadził z Olsztyna do Działdowa (156 km). 

Start honorowy odbył się na Placu Ge· 
nerała Swierczewsldego, gdzie w Imieniu 
społeczeństwa Olsztyna przemówił prze­
wodniczący l\lleisldej Rady Narodowej, 
Iiurzynoga. Start ostry nastąpił na gra­
nicy miasta. 
Poważniejsze przegrupowanie nastąpiło 

dopiero na 50 km przed metą. Czołówkę 
stanowi już tylko 9 zawo:lników: Drąż­
lrnwski, Ulik, Łasak, Królak, Wójcik, 
Wi<:ckowski, Gabrych, Pijanowski I Wil­
czewski. Grupa ta ma 2,5 mln. przewagi 
nad następną, złożoną z 11 kolarzy. 

Na ulice Działdowa wpadają równo­
cześnie Króla!• I Gabrych. Na mecie wi­
tają ich entuzjastycznie tysiące mieszkań­
ców miasta. Królak t Gabrych mijają 
metę tuż obok siebie. 

Komisja sędztowsl<a przyznaje zwych:­
stwo Królakowi o pół kola.. 

W niecałą mlnntę później pr7yb;vwa na 
mPtę Drażkowski, a w parę &ekund po 
ntm WóJcik. 

WYNIKI Il ETAPU: 
1) Królak (CWKS I) - ł:3ł,2ł, !) Ga­

brych (Włókniarz) - ł:3ł:2ł, 3) Drążkow· 
ski (CWKS I) - ł:35,32, ł) Wójcik 
(CWKS I) - ł:35,ł6, 5) Łasak (G\\ar· 
dia I) - 4:37,42, 6) Waliszewski (CWKS O, 
;) Klabińskl (Gwardia I), I) Więckowski 
(CWKS I), 9) Pijanowski (Włókniarz), li) 
Llszklewlcz (Gwardia J), U) Hadasik (U· 
nia), 12) Wrzesiński (Kolejarz). 
Drużynowo II etap wygrał CWKS t w 

czasie 13 :4:>,~6, przed Gwardią I. 
Po dwu etapach w konkurencJ1 ludy­

widualnej prowadzi Królak, który ma o­
koło 2 min. przewagi nad Wójcikiem. 
Trzeci jest Drążkowski. 
Drużyno\vo po dwu etapach prowacJ:zl 

CWiiS I p;zed Gwardlą. 
Na trasie etapu wycofało się trze~h ko 

Jarzy: M. lllela (Stal\, Danyłow (Stal), 
P i.etraszcwskJ (Włókniarz). 

I eliminacja 
polskich żużlowców 
Piękny sukces 
Kuśmierka (Unia) 

Na torze żużlowym rybnickiego 
Górnika odbyły się I eliminacje żuż­
lowców do mistrzostw indywidual­
nych Polski. Rekord toru rybnickie­
go należący do Dziury został pobity 
aż w dziesięciu biegach. 

Eliminacja zakończyła się niespo­
dziewanym zwycięstwem Kuśmierka 
(Unia), który startował jako rezerwo 
wy. 

W najciekawszym biegu dnia Ku­
śmierek startował razem z mistrzem 
Polski Kupczyńskim, Boninem i Fi­
jałkowskim. Kuśmierek wygrał ten 
bieg różnicą 0,2 sek. 

Najlepszy czas dnia uzyskał Kup­
czyński w piątym biegu - 1,20 min. 

Ogólna klasyfikacja I eliminacji, 
która rozgrywana była o puchar Slą 
ska, przedstawia się następująco: 

1) Kuśmierek (Unia) - 12 pkt., 2) 
Bonin (Gwardia) - 10 pkt„ 3) Fijał­
kowski (Budowlani) - 8 pkt., 4) Su­
checki (Budowlani) - 8 pkt., 5) Ka­
pała (Kolejarz) 8 pkt„ 6) Szwendrow 
ski (Oitniwo) - 8 pkt., 7) Kupczyń­
ski - 7 pkt. 

Pracownicy poszukiwani 
Tkaczy na krosna angielskie, skręcarki, 
ucznlów(ce) powyżej 18 lat na tkalnię 
oraz kobiety do straży przemysłowej za­
trudnią natychmiast Zakłady Pnemvstu 
Bawełnianego „Rewolucja I90S", Łódź, ul. 
Strzelczyka 6. · Zgłoszenia osobiste przyj. 
muje dział personalny. 1615-K 

za~ran1cy kle Urban tym !razem grał ja,ko (Łódź) 0:4 (0:1) 

CSR - Rumunia 2:0 
stoper wyjątkowo słabo. Gwardi.a (Lub-lin) 
Umiejętna obrona, trochę s=ę- (Kielce) 1:1 (0:1) 

ścia Szczurzy11skiego j poświęcenie Stal (Sosnowiec) Spójnia (War 
• w Pradze odbyl się mecz pił- całego zespołu sprawiło, że wszyst- szawa) 6:1 (3:0). 

karski o mistrzostwo świata między kie aitaki przeciwnilka odpa~io. -----~----------
reprezentacjami Czechosłowacji i Ru I trwało to tak do 39 minuty gry, w Zwyc1·Ask1· . cho' d 
munii. ·zwyciężyła Czechosłowacja której sędzia podyktowiał rzut wod- "IJ, PO 
2:0 (0:0) uzyskując dwie bramki, ny przeciwko Ogniwu. Egzekutor-em Un1·1· z Chorzowa 
których stTZek.ami byli: w 54 min. był l3aran. Sta:zelił :!JOfiad murem 
Pazioky i w 69 min. Vlk. graczy w górny róg i to tak nie.spa 

• Międzypaństwowe spotkanie dziewanie, że bramkarz zobaczył Ogniwo (Kraków) 
piłkarskie NRD - Bułgaria rozegra- piłkę wtedy dopiero, gdy była on.a 
ne w Dreźnie zakończyło się wyni- już w siatce. OStaf nie W tabeli 
kiem bezbramkowym, W spotkaniu Po pauzie Ogniwo znów roz:poczę 
reprezentacji B rozegranym w Sofii ło ataki, ale próżne to były wysił­
zwvciężyła drużyna NRD 2:1. ki - nie znaleźli luk w obronie. 

• W zawodach lekkoatletycznych Trwały one do momenitu, gdy Ku­
odbytych w Pradze CSR - Bułgaria bocz ruszył z piłką na.przód i wy­
zwycięstwo odnieśli lekkoatleci Cze-1 pracował dogodną pozycję strzał?­
chosłowacji 116:82 pkt. wą dla Soporka. Po raz wtóry pił-

XIV „Złoty Kask" 

zdobył rekordzista Mieloch 
Wyścigi motocyklowe zgromadziły 120 tys. widzów 
Międzynarodowe wyścigi motocy­

klowe o XIV „Złoty Kask" zgroma­

dziły na torze trawiastym na Woli 

koło Poznania o'bok czołowych zawod 

ników polskich, doskonałych motocy 

klistów Niemieckiej Republiki Deipo 

kratycznej: Flemminga, braci Zierke 

Hansa i Manfreda oraz Haasego. 

Wyścig rozegrany został odmien­

nie niż w latach ubiegłych, odbyły 

się bowiem tylko biegi w poszczegól 
nych kategoriach maszyn bez biegu 

finałowego. Zdobywcą „Złotego Ka­

sku" w myśl zmienionego regulami­

nu będzie ten zawodnik, który uzys­

ka najlepszy cms dnia. Każdy bieg 

obejmował 10 okrążeń toru wolskie­

go, tj. około 2.100 m. 

W kat. 250 ccm. zwyciężył Flem­

ming w czasie 14:24,0 min. 

W biegu maszyn do 350 ccm zwy­
ciężył Hans Zierke przed Mielochem 

na DKW. Zwycięzca uzyskał czas 

13:12,2 min., co jest nowym rekor­

dem toru, 

W wyścigu mas·zyn powyżej 350 ccm 

Mieloch jadący na Jap-AJS na 4 o­

krążeniu zaczął dublować słabszych 

zawodników. Wśród ogromnego en­
tuzjazmu ponad 120 tys. widzów bieg 
wygrywa Mieloch, ustanawiając no­

wy rekord toru wolskiego w czasie 

12:25,8 min. Ponieważ w biegu tym 

Mieloch uzyskał najlepszy czas dnia, 

zdobył tym samym „Złoty Kask". Na 

drugim miejscu uplasował się Flem­
ming z czasem 12:57,3 min. 

O~ I;. 
~JJ) 1 I , r , 1 ~] 

I I 
~po trotllą t I 

• W zawodach o Puchar llflast w ko­
szykówce żeńskiej Włókniarz (Lódź) po· 
lwnał Ogniwo (Tarnów) 54:15 (28:14), kwa­
lifikując się do ćwierćfinału. 

Gorzej powiodło się koszykarzom Włók· 
nlarza, którzy przegrali w Warszawie z 
CWKS 27:35 (7:21) I tym samym zo5tali 
w;velimlnowani z dalszych rozgrywek. 

Al I St I. d m w meczu o wejści.., do I ligi bok· •• a p1anszy 0 lnOgr" U sersklej Gwardia (Słupsk) pokonała 

Szermierze polscy 
przed startem w Bruks·eli 

na mistrzostwach świata 

OWKS Lublin 12:8. 
W meczu o wejście do II ligi pięścłar· 

sklej GWKS Łódź przegrał w Szczecinie 
z Kolejarzem 9:11. 
Ili Podczas meczu Sląsk - Kraków w 

podnoszeniu ciężarów, wygranym przez 
Sląsk ł:3, ustanowiono dwa rekordy Pol­
ski. 

W wadze koguciej Petrak (Sląsk) p?bll 
rekord w wyciskaniu o 2,5 kg, osiągając 
wynik 77,5 . kg, a Fuss (Sląsk) ustanowił 
rekord Polski w trójboju olimpijskim w 

W turnieju klasyfikacyjnym i>zer- w•"ze ·1elrkiej wynikiem 302 kg. 

mierzy w finale szpady zwyciężył 

Nawrocki - lS zwycięstw przed Ja-

ID W zawodach bokserskich reprezen­
tacji zrzeszeń Kolejarz l'Oironal Górnika 
13:7. z ciekawszych wyniltów notujemy: 
zwycięstwo Brychlllta nad Kątnym, poraź 
kę Sadowsl<iego z l\IlchalaklEm oraz re­
mis Wituchowsklego z Nandzlkiem. 

roniem - 4 zw„ Rydzem - 4 zw. i 

Rybickim - 3 zw. N Realizując zobowiązania dla uczcze 
nla IV Swlatowego Festiwalu Młodzieży I 

W szabli zwycięstwo odniósł Zabłoc studentów w Bukareszc!e biegacze szcze­
. cl!iskiego AZS: Kopacewicz, Potrzeb•.w· 

k1 - 6 zw., 2) Twardokens - 5 zw„ ski I Lewandowski ustanowili nowy re-
3) Pawłowski _ 4 zw. 4) Przeździec kord Polski. w szt~fecle 3. x 1.000 m, uzy-' I skując wymk 7.38,6, a więc o 8 seknnd 
ki - 4 zw., 5) Suski - 4 zw., 6) Pa- lepszy od dotychczasowego re~ordu. Na~· 

' lepszy czas uzyskał na swoJej zmianie 
wlas - 3 zw. Lewandowski Z.28. 

KRAKOW. -· Mecz o mistrzostwo I llgi 
drużyn krakowskich OWKS I Ogniwa r« 
kończył się zwycięstwem drużyny 
OWKS 1:0 (1:9). Bramkę zdobył Kowal. 
Sędzia - Kulczyk z Tarnowa. 

CHORZOW. - Unia (Chorzów) odnio­
sła zasłużone zwycięstwo po szybkiej I 
dobrej rrze całego zespołu nad Koleja­
rzem (Poznań) 2:0 (~:I). zarówno przed 
przerwą jak i po przerwie Slązacy mieli 
wyraźną przewagę. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Pala 
w IS min. I Cieślik w 23 mln. Najlep­
szym gracr-em na boisku był Cieślik. 

GDARSIC. - Mecz między Budowlany­
mi (Gdańsk) I Budowlanymi (Chorzów\ 
~al<ończyl się ·1.wyctęs\we1n d<uŁyny 
gdańskiej 3:0 (I:O). 

Gra stała na przeciętnym poziomie. ze 
spół chorzowski grał nieproduktywnie. 
Drużyna Gdańska wypadła dużo lepiej 
niż w poprzednich meczach. U zwycięz­
ców wyróżnili się: Goździk, Kokot craz 
Baran. Bramki zdobyli: Goździk w 
ł mln. I w 68 mln. oraz Baran w 79 min. 

WARSZAWA. - CWKS pokonał Ogni· 
wo (Bytom) 3:I (l:I). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Pulil<owski, Cehellk oraz 
samobójczą dla pol<0nanych - Kruli. 

Spotkanie stało na dobrym poziomie, 
szczeg-ólnie w pierwsz~j p.olowie. Ogni­
wo pol<azało w tym okresie grę technlcz 
nie dobrą, jednak akcjom brak było wy· 
kończenia. Obrona popełniała przy tym 
dużo błędów. Obrofica Olejniczak w 
:'O min, strzelił Skromnemu samobójczą 
bramkę. 

Rekordy łodzi 
padły na zawodach 
lekkoallet~cznych ZS Włókniarz 
Pokłosiem drugiego dnia centralnych 

mistrzostw ZS 'Vlókniarz Jest szerrg do· 
brycb wyników, wśród których znajdu· 
jemy kilka lepszych od dotychczasowych 
rekordów Lodzi, 

Tak więc Swletllckl (Pabianice) w,.nl­
klem Sl,29 m ustanowił nowy rekord o· 
kręgu dla juniorów w rzucie miotem. 
Wynik ten jest najlepszym w Polsce w 
tegorocznym se7.onie. 

Nie ulega kwestii, źe Szewczyk, przy­
gotowuj:icy się do startu w maratonie 
znajduje się w b. dobrej formie. W ble· 
gu na 5 km uiyslral on czas I5.22,8 I wy­
sunął się na 4 miejsce w tabeli IO naj­
lepszych w kraju, 

Ciachówna 

Tułeckl przebiegi 
·1 ZOO m przez płotki w 

25,7 sek., bijąc do· 
tychczasowy rekord 
okręgu. Wynik ten 
jest słabszy orl re· 
kordu Polski o 0,3 
sek. 

Winnicki (Sosno­
wiec) w pięknym 
stylu przeskoczy! po 
przeczl<ę na wyso­
kości 1,82 m ustana­
wiając rekord zs 
Włóknlar:i:, a Moraw 
ski (Pabianice) wy-

niklem 1,75 ustanowił rekord okręgu dla 
juniorów. 

W pchnięciu kulą Prywer osiągnął 15,67 
m \V ostatnleJ 6 próbie, a sratowl.czówna 
cw~ocław) miała b. dobry wynik na 200 m 
- 22,8. 

Wreszcie oszczep kobiet. Rekordzistka 
Polski w tej konkurencji, C!achówna, wy 
kazała dobrą formę. Jej wynik - 44,~ m. 

• • • 
Na zawodach okręgowych ZS Sp6jnta 

Dutkiewicz uzyskała bardzo dobry wynik 
w skoku w dal - 5,39 m. 
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